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rrazwiska, z któryłli radziecka nauka i radziecka

praktyka związały się lv ostatnich latach w je,dlrą
całośó. Prace lat ostatnich radzieckiej wełerynalii
rozlvijały, sig pocl wpłylverrr nowej, Łrlórczej hiologii,
której clrarakter został sprecyzo\fany rt cgniu pamięt-
lrych dl-sirut .\kademii Nauk ZSRR lrad nauką l{ i-
czlrilra-Łvsenki, na_uką Parvłowa, Le-
pieszl ńskiej i lvreszcie rr szerokiej krytl,ce na
łalnach prasy naukolvej po ukazaniu się pracy Bosz-
iana 1l. t. ,,O rraturze łyirusółv i llakterii". Dyskusja

I. P. Pawłow

nad rerr,olucrjllltrri d]a nlikrohiologii poglądarni
BoszjarTa nie została 1eszcze za,mknięta, cl-rociaż
weterynaria radziecka zebrała już znaczny lrrateriał
doświadczalny na poparcie wielu Lel, Boszjana.
Podkreś]ić tu należy fakt. że nowe prąd1 i rrołe
teorie nauki. zztllinr zosi3ną oi,clalnie ,urzr jętc.
przechoCzą lr Zlviązku Radziec,kim, przez rvszecll-
stronllą l<rv,tykg naukolvą i d,vskusję, bowiem juk
rnówi J. S t a l i n: .,żadna n,auka nie może rozwi-
jaó się i robió postgpów, bez ścierania się poglądów
i swobodnej krytyki".

znaczenie nauki pawłowa dla
wetervnarii.

Zapoczątkowano przez Siecaenol\ra prace o od-
rutlhach. i rozł,inigte póżniej gonialrrie ,przez p a rt-
ł o w a pro,blemy ,.nerwizmu stały się podsitawą di,l-
lektycznej fizjologii i patologili wetorynaryjnej,

Rok VItr

'W ślvietle t_l-ch badari olganiz,rrr t\vorzv iedrrą c,ł-
łość o nierozerltaln).ch wigzach nrrędzy poszczególn,r-
llli narząclalni i o ścisłej łączno,ści ze śrviatem otac,z,.L-

jąc,vm, Kolelacja poszc,ze3olnych narządórv irri9dz,
sclbą i stosunek całego organiztnu do środorł,iska
ze,]Ąrn9trznego, są kierowanl{] przez ukłacl ner,!\ ol,tv}.

Wychodząc z po.ł.yższego, Pawłorr, i Botkirr. bu-
dują na podstawie ekstperymentu i kliniki nowy kic-
runek w paiologii, zwany ,)erwizllletn. rvg któreg,;
lr-szystkie przejawy żl,ciorve. śrviad<lnre i riieślt,iadonle
są odrucharni, bez tvzglgdrr na to cz1 będą to przl:-
rrrialv fizjologiczne, cz1, iuatologiczne.

Inłlmi słowr-, tec,ria ta ilrówi, że ustl,ój jako ca-
łość, jest kieroll,anv przez układ ne]r1{o\Ąly,,na którc-
go sprawność funkcjona{ną. rlylvierają rviększy lull
rrrniejsz1 rvpłyrv bodźce ze\Ą,n€,trznc. działające stale
tla organizm łv postaci odruchów beztł,arunkowych
i okresowo w poEtaci oclruc}lórv t,arunkowvch. Ozna
cza to. że zlrlian1 choro'bo,1re, są ,lr,,vnikiem bodźcu
przettt,oIzonego rv,ośroclł<orvyrrl,ukła,rlzie,nerwo,rvy,nr,
a rla,stę,płlie prze ktazanego oclru,choiwo i.ka;lkr::ri. za po-
średłlictt:tvern zakoliczeli,,ilt,uro-tr,oficznr clr",ne,rtvó,rt
odśrorlkowych,

Zagaclnienie,parvłon,skitlgo trerwizmtr rozuinęłr,
dalsze prace Orbellego rred odżrwczyln dział,l-
lllienr ne,rit,ów, Lplace Bykowa i Sperańskiego
nad rolą oórodkowego ukł;rt!u nerlvolt,e8() w po\\Isia-
rłaniu choróh zakaźnyclr i inne.

Według teorii nerwiznru czl,nl6§ó łvszystkich na-
rządólv i tkanek, znajdujących się lv stalrie zdrowia
cz1. chorob1,, zależna jest od stanu ukłatłu ller!v0-
\\iego. kompone rt neurctroficzny wchodzi u, skład
rrszystkich procesórv organiztlu i dlatego nie czynniki
humoralne, ukłacl tł,krelyny lub inne systerrry czy
reakcje organiznru odgrywają,clecycłuj ącą rclę pato-
gerretyczrlą w organiźrnie, a właśnie układ llerwowr,.

O ] i wk o w pisze na terr temat: ,,I(ażdy proces za-
palnv t, o,rga,niźlirie, j"8o tka,nkach cz:, narządaclr
rozlpocz)lna si9 i rozwija się ,w ścisłe j łacz,ności
z oś.rod,kowyrrr i obwtldo,,vlm ukłacłem llerwowynl.
Bierze on udział tak rt ostr}.ch procesach zapal-
nych, jak i prze,lvlekłl,ch. Charakter o,bjarvólv zap,al,
1r\lch i st,opieir ic]r rozrlojtr załeży łvielce od fclrnrr,
i ,stopłlia udziału il ,p,rocesie za,palnlrrr układu nerwo-
llego i od czasu jego podlażnienia, Nie nra w orga-
niŹmie i nie rnoże bl,ć *.1 -.' procesów nriejscowych,
które przebiegałyby bez urllziałl układu llerwowego,
re,guJ,rrjącego d,ziała]ność csłego organizmu. Uszko-
t]zeniu tkanek, w dowolnyclr miejscu ciała zrvierzęcia
to$-arzyszą znlia,ny reaktvwrlości,ukłardu,nerlvowego
o charakterze czuciowynl. Pró,cz tego. poclrażni_enie
reflerktory,c,zne układu neI$iol{ego oddziałvwuije na
stan czynności uszkodzonego narządu nawet w takirrr
wypadku, kie,dy prz1, ,podrażnieniu ,nie zachodzą wi-
clzialne zmiany anaitomiczne w samym u. n. Na
przykład, wiaclomo jest d,obrze, że przy ostrych sta-
nach ropnvch stawów szy,bko rozwija się zanik mięśni
chorej kończyny. Mniema się, że draźnione przez plro-
du,kty toksyozne bakterii i roz,padające sig białko
tkankowe zakończenia lner\f o,lł,e w błołrie maziowej
starł.u, przekaz,u,ją bodźce drog,ałrri czuciow1,11i do ko-
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rnórdk rogów przed,nic,h (brzn,,oznych) rdaonia krggo-
wego i dalej, ,do ośrodków r,dzenio-m6,z8owych ner-
wów kierujących migśniarni, skąd podrażnienie prze-
c,hodzi norrva,rni w kieru,nku odśrodkowym na o,bwó.J
do odpowiedn,i,ch migśni, $, ma§tgpŃwie zaś szybk<l
powśtaje ich atrofia,

Wiszniewski aważa, że powslanie proce§u za-
palnego poprzedza ujemna reakcja rtroficzna rtlkanek,
innyrni słowy proces zapalny powstaje 1'alco pierwot.
pa reakcja nelwoł^ra i rozrvija sig dalej w stałyrn
;rłspółdziałaniu migdzy bodźcem a reaktywnością
prganizrnu. Według Spe,rańskiego przyczyna
Pakże zrnienia się rv czasie podobnie jak i w skutku,
Pierwszy skulte]k pierwszej l)rzy,czyny może być przy-
czyną dalszych śkutków.

Zablrzenia czynnościowe po]wsóają przy zapaleniu
§ympatycznogo, przede lvsz)/slkim układu nerłvowegc,,
który jako najbardziej reaktl.wury i funkcjonalnie
,ruchomy (Protop,oporv, Własowa) rv,cześniej
reagu,je na niepowszednie podr,ażnienia 

--bakterie,ich toksyny itp.
M. K. Pietrowa rvykazaŁa nv doświadczeniach

na psach, że długotrwałe sztuczne lłtórne napigcie
układu nelwowego powoduje zrrrniejszenie aibo znie-
sienie odruchów warunkowych i osłabienie ogólnej
odporności organizmu. Na skórze i w narządach wełv-
ngtrznych zwierzgcia zja,rviają sig tprocesy d).stro{icz-
tle, rozwijają się neurozy. LT obselworvanych zrvierząt
Pietrowa dostrzegała rozwój brodawczyków, su-
che swgdzące wypryski, lvyłysienia,, pow§tawanie o,d-

leżyn i rtr,udno, gojących tsig wr,zo,dów, ,ogóIną sŁabośó,
łeumatyzm stawowy, zapalenie nerek i wątrob;,, rop-
rre zapalenie ucha, pojawienie sig na skórze i narzą-
dach wewngtrznych nowo worów 

- 
rnigsaka i raka.

Te osiatnie szczeg6lnie z łartwością powstawały p,rzy
z,nacznym wyczerpaniu kory mózgowej u myszy.
W powstaniu ,wymienionych tu,taj pr,ocosów chorobo-
wych olbrzl.mią rol9 oilgrywa zmieni,ońa czynnościo-
wo i chorobowo osłabiona kora połkul rnózgowych
wraz z jątlrami poilkor,owymi, jak rówrriaż wesrpił ze
zwiqzalym z rri,mi ukłatlern :wegetat},wnym i wkrew-
nym, z fiajo,trogiozrrym ukła,dem tkanki łąaznej
i móżdżkiem, któ,ry według danych Orbełlego
iest w łączności rrie ,tylko z czyrlrrlościami ru,chowymi,
ale i z czuciern.

Związek między podrażnieniem obwo,dowego ukła-
tlu nerwowego, a nastgpowym wyraźnlnrr zaburzenierrr
ośrod,kór,v podkorowych, wykazać rnożl;'a przeko,rrywu-

szyrr przykła,dzie. Wiadomo, że rrerwiak
y jest sikupiskiem kolb wzrostu i spiral

nerw.owych, otoczonych fikanką łącaną. Znal,dtjące
sig 1ł nerwiaku zakończonia nerwów czuciowych z,dol-

rre są odbierać podrażnienia i przdkazywaó je drogą
lłłókien nerwowych do ośrodkowego ukła,du ner$lołve-
go, za sobą tw,or,zenie
§ig wyraża się zwykle
cho centra,Inych ,ośrod,

ków bólowych, a w szczegółności wzgórka wzrokowego.
Znaczne i długie podraźnienie wzgórka ,tvzrokowego

bo,dźcami 'bóło,wymi rnoże siać się nastgpnie niezal€znę
od pod.r,ażnienia na peryderii,

Mając za sobą wnikliwe prace Pawłowa ucueni
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ra,dzieccy starają sig obecrrie w pełni T.vykorzystać je
rv praktyce weteryna yjrrrej.

Wystarczy tu przypomnieó jak coraz szersze zasto-
so,wanie w lecznictwie znajduje zapoczątkowana E)rzez'W isz n i ew sk i e g o iblokada nowokainorl,a. Bada-
nis wykazują również, że rv praktyce $reterynaryjnej
z powo,dzeniem może b.vó stosowane całkowite lub
caęściowe leczniazo - o,chronne harnowanie snem rł-g,

Parvłowa. Sen, jak rłiadolrro, wylvołuje hamowanie
przejawów fun<cjonałnych kory półkul móegowyclr,
na skutek czego układ nerwolvy, zna,jdujący sig w sta-
nie n,ajwigkszego po,drażnienia, chro ri ,sig o,cl do,d,a.ko,

wych ponad jego możliwości, bodźcó,tr.. Sen ł.rłatwia
wigc osłabionem,u i lvyczerpanelnu układowi nerwoł!,e-
mu odnowg zachwianej równowagi i normalizuje prze-
miang materii w narządach i tkałrkach.

Poznanie rnecha,rrŁrnu nerwoTfe8o ,w popgdzie
płciowym i owułacji, a także poznanie zaburzeń ner-
wowych przy rlżnorodinych procesach chorobowyclr
i stanach patologicznych rzuciło wiele śrviatła na pa-
togenezg niektórych schorzeń w położnictrt,ie weter),,
naryj,nym. Coraz częściej na ła,ma,ch weterynaryjnej
prasy radzieclcie1' (ostatnio'Woło sk o rv) mół,i sip,
że w |ecznictwie rlveterynarl,jnl,m polyinno sig bar-
dziej wnikliwie podchodzić do przyczyn wielu chorób,
że nie należy liczyó na krótkotrwałe wyniki lecznic-
twa etiotropowego, a mależy bardziej wykorzl,stać
Ieczenie nrorvymi preparatami z grupy jaĆIótv rvegeta-

tywnych.
Szczegi\ną u,wagg poświgca się ostatłrio w Związkł,r

Radzieckim racjonatrnemu, oparternu na zasadach
nauki pawłowa, leczeniu chorób wewrrgtranych. Tak
codzienne niemal scho,rzenia w praktyce weieryna-
ryjnej, jak wzdgcia i niedowłady u przeżawaczyo
wigkszośó siho.rz,eń zespołu morzyskowego i schorzeń
niożytowych, choroby narządów oildechowych wiążą
sig ściśle z zagadnieniami regułacji nerwowej i neu-
rotrofiki.

Prace Bykowa i jego szkoły,ustaliły ja,}a istnie-

nizm j,ąj|16 jedną ,całość.
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zaburzenie przelliany materii lub korelacji we,geta-
tywnego układu nerwowego, ale jako zmiarrg reak-
tywności całego organizmu, a przede wszystkim
w yższych czynności nerwowych,

Oczywiście nie sposób jest omówić w tym referacie
zltaczenie nauki Pawłowa dla wszystkich dyscy-
plin weterynaryjnych. Olbrzymia spuścizna P a w ł o-

w a wywarła i wywiera twórczy wpływ na całą ra-
dziecką naukę lekarską, począwszy od dy,scyplin
nrorfołogicznych i fizjologlcznych poplzez endokrl,-
nologię i farmakołogię do patołogii, epizoo,ojologii
i lecznictwa.

I. Miczulin

Nauk" 
T';J,'"'.'r'J"i,*;,"' 

n ki -
Na pamigtrrej sesji sierpiowej W_.zechził iarzktlrvej'

_Ąkadernji Nauk Rolniczych im. Lenina w r. ł94B 
-']'. D. Ł1,senko w reieracie p.t.,,O sytuacji

w nauce biolog-icznej" dowiódł. że nauka miczuri-
nowska sięga do zasadniczvch problemó,lv biologii,
rozpatruje procesv rozlvojrr, dziedziczntlści. zmienno-
ści i tworzenia gaturików w u.!gciu dialekt__vki materia-
listvcznej i trr,órczego ewolucj onizmu. Doświadcze-
rlia lat nastgpn,vch przekonały_ że nie tnożna rrrtlrł ić,

o nauce lekarskiej. o leczeniu i pro{ilaktyce. jeżeli
się odrzuci naukg miczurinowską.

Nliczuri,n na podstawie swyclr prac doszedł c].r rvaż-
nego lvnioskl, że ,,każdą formę zwierzęc'ta czy rośli-
ny, ,możn,a zmusić przez inger-encję człowieka do szyh-
szej zmienności i to w kierunku pożądanym". Ma to
daże znaczenie dla nauk biologicznych, a w tym i dla
nauki ]ekarsko-weterynaryjrrej. Zasadnicza koncepcja
myśli miczurinorvskiej- rnówiąca źe komór.ki płciclve
rlie są czvnnikami specjalnie uprzvwilejowanymi su-
.ł,erellnością, a stanowia z re§ztą ol ganizłrru jcdrią

clałośc biolo giczną, pozostającą w ścisłym zwlązktl
ze wszystki,mi na,rządami, tkankami i ogólną prze-
rnia,ną materii organizmu, posiada duże z;naczenie
dla lekarza pracującego na polu terapii i pro{ilaktyki
rveter,vnaryjnej. Czynne oddziałyrvanie człorvie'ka na
somat),czne komórki zwierzęce, prowa,dzi do zmiarr
rnc-taboliznru u,strclju, a tym samym i do zrnian jako-
ściowvch rv elementach płciolvych. do wzrostu od,por-
ności i produktywno,ści zwierząt.

Klinicyści radzieccy coraz więcej uwagi poświęcają
dietetyce i dietoterapii weterynaryjnej1' coraz cz7ściej
podkreśla sig. że n,igkszości schorzeń jest bezpośred-
nio zależrra od reaktywności orgaLnizmu na bodźce
środorviska zewnętrznegcl Typowym p,rzykładenr tego
są chorobv ,związ,ane z zahtrzeniami przerniany ma-
l-erii" l1,1l. krzl,wica u lnłodzicży. łolrrikos,t. aceto,ne-

lllia- przewlekłe niedowładv żołądka i jelit, depresje
tl,eglołt,rldanowe u śrviri tuczonych. cukrzyca itd.,
a ta,kże schorzenia zakaźne i iłrwazvjne.

T, D, Ł1,5gnfu9

Praktyka w),kazulle. że celowo przeprow,adzone,
planowe- pełnołvartościowe żvwienie to o|brzy,mia
możlirvrlść oCdziaływania na organizm zrlrowego
i chorego zwietzęcia. Racjonalne żywienie. jak wyka-
zują cio;rł,ieclczenia l,adzieckie. to jeden z,-: sposo'bów
pro{ilaktyki schorzeń. a specjallle żr rvitlrrie lecz,niczo-
r]ieteIr,cl:nc. jest lv wielu ,ł lpadkatlh podsitałvą lecze-
ll1a i]il \ UZ_\inowcg(),

N-aur;:irt prernli s::rlli:ov;skiej, S z t e j m a n. sto-
suje z reguł), dla krów wysokomlecznych tv okresie
cielen jeden rniesiąc żvwien]ł Iecznlczo - dietetl,czrrego,
co zapobiega kompiikacjom przed i poporodowynl.

Szerokie zastos()wałrie w weterynarii i zoortechnice
ladzieckiej. znalazłv słorva Łysen ki:,,Dobór
takich zwierząt hodowlanyt,h, które najlepiej odpo-
w iadaj1 prlstalt,irlnvni ce!illli. a jcd,noczeŚnie p()rpjralva

:)5
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warunków żywienia, utrz)rrnania i wychowu, warun-
kó,w, które wpływają ,na rozwój zwierząI w pożąda-
nyrn kieru,nku, to zasadnicza droga nieprzerwa\nego
ulep,szania ras".

'W związku z tym wysunigto wiele ciekawych teorii
i po,mysłów. które potern znalazły szerokie zastoso-
,wanie ,n, praktyoe hodowlanej i które posiadają
olbrzymie znaczenie dla profilaktyki weterynaryjłlej-
Przypomnieć chociażby trzeba o teorii stadialnego
rozwoju zwierząt gospo,darskich, która stała sig póź-
niej przedmiotem wielu dy,skusji w radzieckich ko-
łach wetery,naryjn,vch i zootechnicznych, o tak zwanyn
zirnnym wychowie cieląt i piskląt domowl,ch itd.

Dzisiaj, po kilku latach od czasu miczurinowskiej
sesji Akademii Nauk trtolnriczych, radziecka lrauka
i praktyka weteryna,ryj,n a może pos:zczycić się dużyni
osiągnigciami dzięki twórczej myśli biołogicznej 1VI i-
czurina Łysenki.

O. B. Le,pieszyńska

Znaczenie odkr y ó Lepieszyńskie j

dla nauki i praktl,ki weiteryn,aryjnej.
Nie przebrzmiały echa sierp,niowej d),skusji lve

Wszechzwiązkowej Akadełnii Nauk Rolniczych ZSRR
rt 1948 r, na temat biologii mi,czulinolvskiej , która
ob,aliła teorig Mendla, Weissmarna i M or8a,
na, a zn6w zawrzało od ,dyskusji, tyłrr razem na
temat prac i wnio,sków cytologicznych Ołgi Lepie-
szyńskiej, które zostały przez rfuezydium Aka-
demii Nauk ZSRR i Prezydiu.m Akademii Nauk Me-
dyczinyoh ZSRR uznane w ,czelwcu ]950 r. za wlóit-
ne okrycie w biologii.
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Odl<rycia Lepieszyńskiej to jakby dalszy
ciąg nriczurinowśkiej biologii. Lepieszyńska opiera-
jąc sig na dużym materiale ,doślvia,dczalnym ob,ala
przestarzałe poglądy w biołogii i burzy założenia
v i r c h o lv a, uznane r)rzez długie lata za niewzru.
szoną prawdg.

virchow,' wybitny niemiecki cy,tolog, ptzeszło
90 lat temu tworzy szkołg rraukową, na której oparła
się cała ówczesna i ,czgściowo ,daisiejsza na,uł<a o ko-
mórkach, zwana cvtologią. Przsnosi teorię komór-
kową Schwanna i S,chleid,ena, do partołogii
i rozbudowuje ją. Dia S chwanna i Schłeidena
otganiz:m to zbi6r komórek, a komórki ustro,ju zacho-
rvują samodztęlnośó. Powsta,nie choroby tłumaczy
v irc]r o w bezpośrednim mechanicznym działaniem
czvnnika choro,botwór,czego na kołnórki organizmu.
Choroba, według niego, jest chorobą nar:ządu, lułl
grupy na]rządów, a ściślej chorobą komó,rki. Po,rłstaje
,,patologia komórkowa" V jrchowa. Inny uczony
nienriecki F e r lv o r n, ujrrruje Lladanie normalnych
przejawów życio,wych organizmu w ,,fizjologig ko-
rrlórkową".

To metafizyczne ujgcie biołogii, a szczegótrnit:
pa;tołogii, poczęło, ,przy dzisiejszy,rn rozwoju nauł<
lekarskich coraz bardziej hamować rozv-ój rnedycvnv
i woterynarii, mimo niewąĘłiwych korzyści nauko-
lvvch jakie wniósł Virchorł.do cytołorgii, do roz-
woju leczenia przyczyl:'owego, ,do anatołnii patolo-
gicznej i do histopatologii.

Wg Lepieszyńskiej nie kornórka, a żylva
materia, j,est zasad,niczyrn elerne,niem ży cia, Komórka

- 
pisze Lepieszyńska 

- 
to zŁożony twór ży-

wej maiterii, chanakteryzujący slę długą ewołucją.
Nie może kornórka powstać natyclrnias|, porł"starrie
jej poiprzedza rlługi okres fiłogerrezy. W określonych
jednak rvarunkach :może llvorzyć sig o,rra (pozako-
rrrórkorwo) z żywej matórii, znajd,ującej sig w prz1,-

lodzie, przechodząc cykl o,ntogenetycznego rozwoju.
Pod pojgciem ontogenezy komórki rozumie Lepie-
szyńska peł,n.,cykl powstania ko,mórki oil ukształ-
towania sig protoplazmy, aż p.o starośó i śmierć ko-
nrórki. Ontogeneza jest krótkim powtó,rzenierrr {ilo-
genezy,

Odkrycia Lepieszyńskie j stwarzają nie tylko
zupełnie nowy obraa gmhio,genezy zwierząt, wnoszą
r,ównież wiele do zagad,nienia tworzenia sip krrvi
i regeneraoji tkanok, przestawiając kliniczne nr"vśle-
nie lekarza na nowe, głgbsze tory

Bada,nia Lepieszyńskiej nad gojenienr się
ran wykazały, że proces regeneracji przebiega lepiej
w tych ranach, które si]nie krwawią. Okaz,ało się, że
składniki morfotyczne krwi zarnierriają się w ,drobne

ziarnisto,ści, któ,re zostają wchłonigte przez ko,mórki
tuczne. Te osbatnie z l<olei ,ulegają rozpadowi,
a z produktów ich rozpadu powstają limfocytv. za-
mieniające się później w tka,rrkg łarczną. Przy gojeniu
ran, na równi z podziałem komófek już istniejących,
zachodzi także nołwotworzenie komórek z żywej ma-
terii, której dostawcą jest wylarra ,do rarry krew, lub
uszkodzona kornórka.

Prace Lepieszyńs,kiej ułatwiły poznanie bio-
logii procesu gojenia, umożIiwiając lekarzowi racjo-
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nalny lvybór metod1. leczenia. Nadmienić też warto.
że w klinikach radzieckich z powodzeniem s osuje się
ostartnio przy leczenil źle gojących się ran tampo,ny

1lrzopojone świeżą krwią.

G. M. Boszjan

Znaczenie odkrl ć Bo szj an a
dla weterynaIii.

Odkr;-cia Boszjana wprowadzają nie tvlko
rervoltrcję łv dziedzinie mikrobiologii, ałe siggają da_
leko ,poza ramy tej narrki. Są one uzupełnieniem prac
Lepieszyńskiej. obalają ustalone pojgcie
cl granicy życia i o naturze lvirusóv, i bakterii.

Boszjan twierdzi, że bakterie i lvirus1, są róż-
nymi stadiami rozwojowymi jednych i tvch sarnych
drobnoustrojów. wvstgpujących w danvch rvarunkach
środowiska.

W1,..kazał w swej pracy o naturze wirusów. że rr i-
rusy są pozakonlórkolva {ormą życia, zdolną przecho-
d,zić lv postać komórkortą i to nie w przeciągu tysiąc-
letnich przenrian ewolucvjnych, a]e w przebiegu Łv-
godni. a nawet dni. I o,chyrotnie. llogą się one za-
mieniaó w krystaliczne białko.

'feoria Bosz j ana próbuje tłumaczvć clziałanie
surowic odpornoóciowych: naświetla inacze,j riiż to
czvniono dotychczas istotg zatruć i zakażeń toksvna-
uri, wyjaŚnia d,ziałanie wI]ł),\\,u tei]apeut..cznego suro-
wic, środkó,lv łeczniczy,ch itp.

Boszjan dowodzi, że z każdej szczepionki trważanej
d,otąd za ,,zabit1", podobnie jak i z każdej surolr.icy
odpornościołvej. z bakteriofaga. można uzyskaó żvwe
hodowle bakteryjne i wirusy.

Poglądy te zmieniają całkoivicie pojgcia o nrecha-
lriźmie oćlporności na schorzenia zakaźne. a jednocze-
śrril rrł: twia ją poszukiwanie nowvch, lepszych ,bio-

prąaratów. W świetle ba,dań B o sz j ana inacze1
się te:ż przod§tawiĘ mechanizłn działania środków
dezynfekcyjnych na zarazki.

Fakt uzyska,rria przez B o s z j a n a i jego współ-
pracowników szczeplw wyjściorv,vch z t,ielu szcze-
pionek formalnych, które uważano d,otąd za szcze-
pionki zabite, np.: forrnolwakcyny p-ko wąglikowi,
różycy świń (szczepionka M u ro mc ewa), paratyfu-
sowi cieląt itp. zrrrusił czy,nniki miarodajne do wyoo-
fania starych a wydanie nowych irrstrukcji, omawia-
jących bardziej wnikliwie stosowanie preparatów bio-
logicznych.

Wiadomą jest rueczą, że kiedy lv patogenezie scho.
rzenia decyduje forma bakteryjna zarazka (lvąglik,
l6życa itd.). to za,s[osowana leczn7czo czy zapobie-
gawczo surolvica staje sig słtutecznvm środkiem. Suro-
wica taka zarnienia rł,edług Boszjana atakujące
clrganiznr komórki bał<teryjrre na ni,eszkodliwą postaó
ł]ago,rtą lub wirusolvą zarazka. Natomiast w schorze-
niach rv:rusowvch, gdzie z,as.rdniczą roł9 patogenną oi[-
gr,llva po stać wiru sr; lva zar azka, su rorvica o ćlporn ościo-
wa nie w),kazuje, niestety, należyltggo działania lecznj-
tzego, Odkrvcia B o sz j aL a wskazują na nowe lper-
spektylly le,:zenia cholób wirusowych. Po,1vstała bo-
wiern możlirvość hvperinrunizacji zwierząt, formą
bakteryjną zarazka^ którego r,virus rvywołuje ,da,ną

chorobę.

Duże znatzenie praktyczne posiada wyjaśnienie
przez B osz jana patogenezy niedokrwistości zakaź-
rrej koni, Uważa orr, że mr.lnie dotąd sądzono o prze-
biegu i rokow-aniu tego schorzerria. Konie leczone
drogą odpowiedniego karrnienia i pielęgnacji uzy-
skują pełną zdo]ność roboczą i zdrowieją. Schorzorrie
to przez długie lata było zagatłka d],a ,nauki całego
świata. Boszjan wprowaclza między innymi barw-
Dą reakcję diagnostvczną do rozpoznarł,ania nieilokrwi-
sto,ści zakąźnej koni oraz l)reparat alergiczny ,,Ane-
mi,n".

W świetle badali R () sz j an a zarzlcjć należy po-
przednie poglądy na naturg toksl,n bakteryjnych,
Boszjan trt,ierdzi, że toksyny są pfzesączałną for-
mą baktelii. natomiast teorie nrówilrce. źe endotok-
synv są cząstkami ciała bakter.l,jnego. a egzotoksyny
- produktami rnetabolizInu kornórki, przestały już
br.ć istotne. Istnienie żvrvej naturv toks__łn tłumaczy
nam nie tylko stosunkowo długi okres irrkubacji przv
niektórvch intoksvkacjach, ale też świadczy i o zja-
d]iwości tvch proc]uktół,.

Reasttnrujac ten pobieżnv przegląrl -.,rużni"i.uy.h

rl,.iągnigć weterynarii radzieckiej i prądólv jakie nur-
tuja jej naukg i praktl,kę rr. latach ostatnich, docho-
dzi się do rtnioskrr. że materialistyczno-dialektyczna
51"|p,qia nie tvlko potrłfiła- pTzestai{ić nauke radziec-
ką. ale dała również konkretne rłyniki praktyczrre.

Dośrviadczenie uczy, że uczony nie rnoże pracować
według utariych s,zablonólv, gdyż brak nlu Tł,tedy sił.
aby oderwać się ocl przestarżałych poglądó,w i cłogrna-
tów. abv nad,ążyć z czasem. Siła i dyrramizm radzia:-
kiej nauki weterynarvjnej leżv. z jednej strony w jej
stał,vm postępie. a z drugiej - lt- ścisłej łącznoścl
z praktyką.

7)7


